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ma honor zawiadomić szanownych Akcyonary. 
uszów, iź dopełniając swoich zobowiązań, odbę
dzie w  dniu 3 l  grudnia 1840 r. na sali W .  
Knolza o godzinie 7 wieczorem, w obce JW .  
Kommissarza rządowego i komitetu, trzecie lo
sow anie ,  według planu przeznaczonych do u- 
morzenia obhgucyi.

Okoliczność tę pragnąc ogólną uprzyjemnić 
zabawą i ehwilę przesilenia Roku starego na 
nowy, w  licznćm gronie i dobrej harmonii prze
pędzić, daje w  wilią N o w e g o  R o k u  B A Ł  
którego bliższe szczegóły, później oddzicluemi 
afiszami ogłoszone zostauą.

W iadom ości zagraniczne*

— Warszawa 9 Grudnia. —
N . Cesarz Jmć najwyżej rozkazać raczył: 

z WarBzawskiego Wikaryatu Grecko-Rossyj-  
s k ie g o ,  utworzyć oddzielną d yecezyę ,  a bi*

skupowi tejże przybrać tytuł W arszawskiego  
i  Ńowogeorgiewskii ; o ,  z pozostawieniem  
rzeczonej dyecezyi pod dotychczasowym za
rządem przewielebnego J X .  Antoniego, który  
zarazem mianowany zostaje arcy - biskupem;  
w  którym to przedmiocie wydany został w 
dniu 5 z. października, ukaz Cesarski do  
N ajśw iętszego  Synodu.

Wczoraj kawalerowie w ojskow ego orderu 
S g o  Jerzego dawcy zwycięztw, uroczyście ob
chodzili dzień sw ego patrona. W szyscy o-  
becni w W arszaw ie kawalerowie tego orderu 
wszelkich stopni, zebrali s ię na placu Kr z- 
sińskim, a za przybyciem JO. Feldinarsz8ł ka 
X cia  W a rsza w sk ieg o ,  ozdobionego wielką  
wstęgą tegoż orderu, powitali dostojnego w o
dza, odbyli paradę w ojskow ą i udali się do 
katedry N N . Trójcy, na pont\fikslnie odby
wane nabożeństwo. W  zamku znajdowali  
się  pb śnindaniu i spełnili za zdrowie i po« 
m jśluość  N .  Monarchy, Jego N N . rodziny,  
oraz JO. X c ia .  Później w  zamku był sw ie-  
t D y  obiad.

— Paryż 28 Listopada. —
Przy początku dzizrejszego posiedzenia 

pan tiu izot  wstąpił na m o w o c ę  i ^Wspomniał 
o nocie lorda Palmerstou w której tenże w y
raźnie m ów i.  ze  Anglia nie miała nigdy za
miaru wydzierać vice królowi posiadłość K* 
giptUj i że prze* w zgląd dla Francji poda*
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no teraz paszy propozycją zostawienia mu  
Egiptu pod jedynym  w arunkiem , żeby su ł-  
tanowi oddał flotę. Po  panu Guizot zabrał  
głos p. Odilon fiarrot.

W czoraj w ieczorem  obiegały pogłoski c  
rozwiązaniu iz b y ,  aie zdaje się że stronnicy 
pana Thiers rozgłaszali te wieści jedynie w 
celu nadania mowie jego  w ażności,  i żeby  
s ię  zdawało że ta mowa wydarła nowemu  
gabinetowi w ięk sz o ść ,  w  tym samym zape
wne zamiarze utrzymują dzienniki |>. Thiers,  
za  nigdy jak istnieją izby, żadna mowa ta
kiego wrażenia nie sprawiła i z większym  
zapałem nie była przyjętą,

Na dzisiejszeni posiedzeniu izby deputo
wanych po panu Villemain który jak wzmian
kowaliśmy w poprzedniej gazecie mówił w 
obronie gani netu 12  maja i przeciw panu 
T h ie r s ,  rozpoczął pan Guizot usprawiedli
wiając się z zarzutów czynionych mu przez 
pana Thiers, odczytał list swój do prezesa  
rady z którego pragnął okazać iż zaw sze  
należycie wypełniał obowiązki posła francuz,  
k iego .  Po nim obszernie przemówił pan O .  
Barrot, g łównie zarzucając panu G uizot,  że  
nie powinien był zastąpić pana Thiers w wy
dziale spraw zagranicznych, i w końcu za 
klinaj izbę aby nie osłabiała swoją mową i 
przykładem tych wzniosłych uczuć które sta
nowią s i łę  Francyi. Po krótbićj odpowiedzi 
p. Guizot zobrał g ło s  p. Dnfaure w obronie  
gabinetu 12 maja.

— Dnia 29 Listopada. —
Wozoraj w iaesorem  m ówiono, że ucznio

w ie  prawa, zamierzają wyprawić panu Dupiu  
kocią m uzykę. W ładze przedsięwzięły środ
ki ostrożnośc i , ale nie przyszło do żadnej  
demonstracji tego rodzaju.

Zap ew n iają ,  że  lord Gr8nville wczoraj  
wieczorem podał panu Guizot nową notęlor*  
da Palmerston; odpowiedź pana Guizot mia
ła już dziś rano o gad. 6  być doręczoną lor 
dowi Granville.

Przygotowania do uroczystości przyjęcia 
popiołów N apoleona, postępują z nadzwy
czajną gorliw ością .  Esplanada gmachu in
walidów urządzoną ma być w kształcie nm-  
fttearu. ale w około tego  amfiteatru-wzno-  
8**k się, palisady, które tworzyć mają pewien  
rodzaj oszańcowanego obozu, w którym 10 l),0 l!0 
Żołnierzy'będą jakby blokować widzów znaj-  
dujących się na amfiteatrze. Prócz tego dla 
utrzymania spok*>jności przedsiewziete będą 
nadzwyczajne środki ostrożności.  Mówią,

że  uroczystość ta ma się odbyć w dniu 20 
grudnia. 

— Dnia 30 Listopada. —
Natłok  pnbiiczności do galeryi dla s łu 

chaczy jest  jeszcze tak wielki jak na poprze
dnich posiedzeniach; ale deputowani nie bio
rą już tak żyw ego udziału w rozprawach, 
szczególniej je ś l i  nie odzywa się jaki z w iel
kich m ówców. I ta k  na dzisiejszym posiedze
n iu , kiedy pan Carne zaczął mówić Za a- 
adresem, deputowani tak g łośn o  rozmawiali  
między bobą, ża trudno było usłyszeć wyrazy  
mówcy. Po nim przemówił pon ToqueviIle  
przeciw adresowi, a przy odejściu poczty, 
znajdował się na mównicy p. Jouffroy.

P iszą  z jBordeaux: »W  świecie politycz
nym wiele m ówią o własnoręcznym liście, 
który królowa Mstya Krystyna pisać miała  
do Don Carlosa, i vv którym go wz^wa aby  
dopomógł jej w monarchiznej restanracyi H i
szpanii, a to przez zaślubienie między sobą  
ich dzieci, przez coby ostatnia wola Ferdy
nanda V II .  spełnioną została. Zapewniają, 
że pan Zen Berinudez nie jest  obcym t^j p o 
lityce ,  która połączyłaby umiarko wonycli i 
karlistów, przeciw rewolucyi i anarchii. U- 
trzyinują także że  różne własnoręczne listy 
które Esparterc pisał do królowej niedługo  
przed jej wyjazdem z Madrytu, mają być o- 
g to sz o n e ,  i że  przez to marszałek bardzo 
skompromitowanym będzia w obliczu panują
cego  stronnictwu.

—  Alezandrija  5 Listopada. —  
Ibrahim znajduje się obecnie aS o lim aoem  

i Osmanem paszą, 15,000 wojska i 40 działa
mi pod Malaka z tej strony Z sh le .  N ow y  
Emir Druzów stoi o trzy tylko godziny dro
gi od niego, i stara sio odcinać rau wszelkie  
dowozy żywności i furażu, przyrzekoon  przy
prowadzić Ibrahitna jako jeńca. Jeźli w szys
cy zbrojni górale oddani będą pod jeg o  roz
kazy przedsięwzięcie to m oże n u  aię uaać> 
w tym celu potrzebuje [tylko zająć drogę do 
Damaszku prowadzącą pr,zez słrotwe skały,  
odciąć dowozy z doliny Balbek które zabie
rane są przez małe oddziały wojska Ibrahi-  
ma, sterać się szarpać go ciągle i ścieśniać, 
a wtedy Ibrahim dla bruku żywności zmu
szony będzie przerzynać się z reśztą wojska  
a przy tym odwrocie który n i e  będzie zape
wne podobnym do slawncg® odwrotu X e n e -  
fona i wykształci się może w prosta saiwe 
qui peut, łatwo będą mogli druznwi*-i inni 
dzielni górnie ustawieni \y z a s a d z c e t j ł u ,  
dostać go w swoje ręce.
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— Dnia j2  Listopada. —
{Courrier fra n ę a ii) .  Wiadomość o zdo- 

byćiu przez wojska sprzymierzone St. Jean 
iFAcre sprawiła tu wielkie zamieszania. Przy  
ódpłynief.iu paropływu Eufrat, panował pa- 
niczny strach między mieszkańcami, ponieważ 
obawiają się bombardowania Alexandryi. Gd^ 
pasza dowiedział się że stracił jeden ż naj
piękniejszych klejnotów swojej korony, ok a 
zał więcńj nieukontentowania niż pomięszania. 
Przysiąg ł,  źe będzie s ię  mścić i każdego cala 
swojej ziemi bronić, udało się jednak kon
sulom inne w nim myśli obudzić, przez przed
stawienie mu niebezpieczeństwa, na jakie na
raziłby się dłuższym oporem. N a radzie od
bytej w pałacu d. 11 b. m. oświadczył pasza, 
ż e  ponieważ nie może stawić czoła koalicyi 
i opatrzność zdaje s ię .  być przeciw niemu,

firzeto chce się poddać warunkom traktatu 1-5 
ipca. T e g o  samego dnia jeszcze posłał on 

gońca do Ibrahima paszy z rozkazem , aby 
natychmiast powrócił do Egiptu i z calem  
wojskiem  stanął obozem na granicy Syryi 
przy samćj pustyni. Inny goniec został wy
słany do gubernatora Kairy, aby natychmiast 
zaprzestał poboru beduinów i Felachów. N a 
zajutrz Mehmed Ali urzędownie oświadczył  
konsulom, że  chce oddać flotę turecką, jeś l i  
reprezentanci czterech mocatstw zaręczą niu' 
dziedziczne posiadanie Egiptu. W ysiane z a 
raz zostały okręta aby ten nowy projekt pa
szy do Stambułu i admirałowi Stopford z a 
wieść, a pBropływ Eufrat bierze tę wiadoiność  
do Francyi, Bby rząd francuz ki mógł wszyst
k ie  trudności dla mocarstw sprzymierzonych  
usunąć.

Journal des Debats potwierdza te donie-  
sienią, a Constilntimnei udziela list z Ale-  
Xandryi z tego samego dnia, w którym wpraw
dzie wszystko to co w powyższym artykule 
jest zam ieszczone, nie tylko jako pogłoska. 
P odług  ‘tego listu postanowienie powzięte  
przez paszę ,  nie zostało jeszcze  og łoszone i 
jeszcze  zapewnie parę dni się z tein wstrzy
mają. N ie  można sobie taić, mówi dalej ten 
l i s t ,  że sprB W a paszy znajduje się w p oża ło 
wania godnym stania. F r a n c y a  s t r a c i ł a  zu-  
peln iesw ój wpływ w Egipcie. Zapewniają, że  
Mfehmed wyraził s ię  baćdzo gwałtownie o 
rządzie francuzkiem, mówiąc do pana Co-  
chełet,  i między inneini powiedział: Hząd
francuzki spowodował mój upadek. Byłem  
tak nieroztropny, Że wierzyłem w rzetelność  
waszych przyrzeczeń, k iedyście ,  dla wstrzy
mania zwycięzkiego pochodu mojej armii 
przy Tuitrus zapewniali mi posiadanie Egiptu

i Syryi. Wtedy m ogłem  był zmienić los m o
carstwa tureckiego. Rząd francuzki zdradził 
m ię ,  udając że wspiera moją sprawę, a  te 
raz jestem  zupęłnio odarty. Potomność róz- 
s.rzygnie ntt czyjej strohie była pratóość i  
szlachetność.

'— S y r s f a . ' —

W zględem  historyi St. Jean d’Acre w now 
szych czasach , czytamy w Dostrzegaczu  a s -  
stryachim: »Dzezer pasza ,  który w końcu
zesz łego  i początku teraźniejszego wieku od* 
dane jego ojcu paszostwo, zarządat z  naj
w iększą  surowością i okrucieństwem , u p ię 
kszył St. Jean d’Acre wspaniałemi budowlami  
i obwarował ja jako tako. T a  twierdza ata
kowana przez francuzów pod dowództwem  
jenerała Bonaparte w 1799 roku , była miej
scem zawrócenia się jeg o  zwycięzkiego p o
chodu w Lc,rancie i zamknęła wschód jegó  
zdobywczyni planem, W  ^dni.u 18 marca u-  
kaset się ón poił St. Jean’ dłAcre. D zezer  
pasza wsparty przez okręta angielsk ie  pod 
dowództwem sir Sidnej S m ith ,  stawił mu  
niespodziany opór. W  18 dni po rozpoczę
ciu oblężenia, po niezmiernej stracie ludzi, n ie  
pozostało nic więcej je g o  niechęci, jak  resztę  
amunicji bezpożytecznćna Oo(.iU„ rdewanieia  
Strwonić, które tylko znissęzyło  wszystkie  
budowle Dzezera paszy. W  64 dni po roz
poczęciu a ta k u , francuzi prowadzeni przez 
zarazę w pustyni ostrzeliwani w zdłuż brze
gów przez A nglików  udali się w odwrót do  
Egiptu. Od tego czasu bz do 1832 roku,  
St. Jean d’Acre było ograniczonem miejscem  
ciemięstwa n iepodległego nikomu paszy. W  
tym roku weszło ono znowu w pole widzenia  
europejskiej polityki. Po ośtniomiesięcznem  
oblężeniu z liczną erm ią .ok o ło  40,009 ludzi 
jak twierdzą, opanował je  Mehmed Ali. W  
posiadaniu tego klucza państwa tureckiego w 
Azyi przeciw Egiptowi, ukazało się na grun-  
cie polityki widmo artibsko-egipskiego p a ń 
stwa, które miało osłabić państwo tureckie a 
istotnie postawiło ja nad brzegiem przepa
ści. Aby dalszy postęp tego niebezpieczeń
stwa wstrzymać, nasląpiło porozumienie m ię
dzy portą i mocarstwami europejskiemi. 
Traktat londyński z dnia 15 l>pc» oznaczył  
granice, w których istnienie p»szy zgadzać  
się może zistnienierti Turcyi. Warunki gol-  
tana ofiarującego dziedzictwo Egiptu i doży-  
wotnie posiadanie 8st. Jean d Acre, mimo  
wspierania ze slrony mocarstw, zostały pr*«* 
Mehineda odriucone i armia jego  groziła
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jeszcze Konstantynopolowi. Angielsko tu
recka flota 5000 lądowego wojska tureckiego  
na pokładzie ukazały s i ; w dniu 10  wrześoia  
przy brzegach syryjskich. Jeden l.ncsiąc od 
wylądowania pod Dszunich, do zdobycia Bei-  
rutu, wystarczył ao zniszczenia pozornej po* 
tęgi egipskiej i uwolnienia górali syryj
skich od ciemięstwa Egipcjan . W  dnin 3 
listopada sprzymierzone sity uderzyły na St.  
J .a n  d Aci e.  Z europejską zręcznością u- 
zbrojony i  obwarowany klucz A zyi w ręku  
Mehmedu A li,  którego kilka set dział broniło  
u h g ł  trzech godzinnemu bombardowaniu. S ła 
bemu oddziałowi wojska m orskiego austry. 
aokiego, na którego c z e l t  znajdował się ar* 
c y -x ią ż e  Fryderyk syn sław nego wodza w

dwunastoletniej rewolucyjnej wojnie przezna
czył los wkroczenie na otaczające to nuasto 
inury i zatknięcie na twierdzy sztandaru s u ł
tana i obok niej chorągwi Austryi i Anglii  
które o wschodzie słońca dnia 4 listopada ob
jawiły flocia źe  St. Jean d’Acre zostało zdo-  
eyle.

P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA.
Od dnia 14 do dnia  15 Grudnia.

K ubicki M aciej, T ap in  H ippolit, M ałachowski H en
ryk b r ., % F o lsK i; — B iasoni A ugustyn , Bcmbi.iska 
Karolina b r .,  G ram m atyka z zoną ob., z G a l ic j i ; — 
BJum cr F ed o r sztabs-rotm i-itrz ccss. ross , z Prnss.

Wyjechali z  Krakowa.
P o tock i  W ła d y s ł a w  b r., P o to c k a  E w a  b r ., F re u n t  

E d w a r d , B z o w sk a  E lż b ie ta  ob . ,  & asctzkoi A ndrzćL  
dc  Polsk i .

Poiilfesieiiia Urzędowe.
N ro  8674

w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i

W SENACIE RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek postanowienia Senatu Rządzą

ce g o  tłdto 23 listopada r. b. Kro ł)96 1 otlLy- 
\vać się  będzib w tiórach W ydziału  Spraw  
W e w . i Policyi na dniu 29 stycznia 1841 w 
godzinach przedpołudniowych publiczna licy-  
tacyo iu  minus na wyreperowanie w przyszłym  
locie domu szkolnego w Babicach a to od 
ceny w  kwocie złp. 1904 gr. 25 z  dodanidm 
dni roboczych pieszych 400 a dni ciągłych 50  
kosztorysem objętych, pretendenci takowej  
entrepryzy zgłosić  się  zechcą w terminie li-  
cytncyi opatrzeni w  vadium w kwocie zip. 2 0 0 . 

K raków  d. 5 grudnia 1840.
Senator Prezydujący.

K o p f f .
Referendarz L . W o lf f

Nro 241 D. O. Sz.
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i  

IV  Wolnem Mieście Krakowie.
Podaje do publicznej w iadom ości,  iż z

dniem 1 stycznia 1841 r. jest 'do wyózierźa*  
wienia przez publiczną łicytacyą in p lus  na 
łat trzy dom naKazimierzu pod L. 16 stojący  
do szpitala RB. Miłosierdzia należący. P .e -  
tendenc do tej dzierżawy w dniu 19 grudnia  
b. r. w godzinach od l i t e j  do Iszej  złożą  
deklaracją opieczętowaną, obejmującą ile 
więcej nad kwotę |800 żłotychp. rocznego  
czynszu ofiarować są gotowi, w Sekretaryacie  
Dyrekcyi ogólniej szpitali ,  gd z ie  także w a
runki do tej dzitrżawy odnoszące s i ę ,  k a żd e
go dnia rano odczytać mogą.

K raków  d. 9 'rudnia 1840 r.
Za Pzezydującego 

J. K s i ę ż a h s k i .
Za Sekretarza W aniewicz. 

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W 920 c iągneniu  d. 16 Grudnia 1840 roku  

W przy tomności osób od Rządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na- 
stępujące numeru:

47. —  90. —  38. —  23. —  77.
Przyszłe ciągnienie 921 przypada dnia 23  

Grudnia 1840 r.

W  o n i e m i e n i e  p r y w a t n e .

T E A T R .
W czoraj  dla mrozu i niepogody reprezen- 

tacya odroczoną została. Jutro wyborowa k o -  
uiedya'wcale tu je sz c z e  niewidziana S z p a d a  
m o j e g o  O j c a , tndzież ulubiona komedyo-o-  
pera M i ł o s t k i  L’ł a \ s b i e . Zakończą  wido-  
w s t o ,  u i Cł Panny Olimpii Szczepańskiej,  
kioryc  ̂ szozegńty ogłoszone być mają afiszem.

D ziś  pierwgz u idow sk o  w cyrku g y -  
innastycz nym Pani Tonrniuires.

Podpisany zawiadsmia osoby życ*ące ko
rzystać z lekcyj tańców; aby s ię  raczyli zglo-  
sic do jego mieszkania w domu pod W. 47 4  
pod Pawiem  przy ulicy Sgo  Jane na pierwsze  
piętrze od frnnlu. —  Rozpoczęcie lekcy na
stąpi dnia 19 grudnia r. b. 1840.'

Tomaszewicz, 
artysta dramatyczny.


